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"Komitet opiekujący się żonami i dziećmi 
powołanego do obrony ojczyzny 

rycerstwa 1831 r." 
(Karlka z dziejów pomocy b1i1niemu w epoce powstania 1830/31) ') 

Powstanie Komitetu i jego cel 

W pierwszej pO'łowie grudnia 1830 r. z Nlkja­
tywy 5ena/to~a Krruestw,a PO'1skiego ikas,zltelana 
F,r. Na/kwaski,egO' pOlWstał w Warszawire Komi­
tet Op i,ekruńczy, !którego cel miał się streścić 
w formie C'zy!Ilnej iPomocy żO'nom i dzieciom 
żomierzy i oficerów, służ1licych w szerega~!h po­
wstańC'Z-lej arrmii na'rO'dO''Wej. W pierwS'zej fazie 
QlPganil:oacyj'IlJ~go I'Ioz'Wolju Komitetu podpO"rząd­
kowano gO' tzw. Radzie MUJillcypaJ.Jnej m. :stoł. 
WaDszawy, która w LSltosumJku do, Komitetu, przez 
caJły c:oas jego istnienia, zajmowała stanO'wisko 
nadrzę<:łne. FmaIliSO'wo natO'miast Komitet zdany 
był na o1~amO'ść pulbhczną (głiów:n.i,e mieszkań­
";'Ów W,alpszawy), a ta, l"Z'ecz prosta, nie mO'gła 
być stałą i pod wZlględem ofiarowywanych kwolt 
wykazywała najróŻIl1.orO'dniej ,s:zJą ,ro:opiętO'Ść. Pro­
j'elk:todawca KO'mitetu i zaJ"azem jego prezes ka-

') Opracowano na podstawie strzępu aktów Komitetu, sta­
Qowiących dziś rękovis ur 701 wlasn . Polskiej Akad. Umiejęt. 
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sztelan NakwCJCski, który w pie:r>wiastkowe mo­
menty, jatk i w póŹiniejszą pracę włożył wiele 
trudu i wysiłikJu, w mieszlkaniu swoirrn uil'ządzlł 
ka'llloelaJrię Komitetu i 1JUta'j też odbywały się 
jego po'S~ed:zel1Jj,a i oibrady. 'Wkrótce po powoła­
niu KomHetu do życia uka:oa,ło si'ę postanowie­
nie Dyktatora Chłopiaki€ig'O, k,reujące tzw. ko­
mitety oentrallne o anaJliolgiJczlUym jatk tamten za­
kresLe cbiałania. Komi,tety te jednakowoż nie 
pTzybrały ani rea1nych f'O,:r>m o'l'ganiz,a,cyjnych, 
ani też przej>awiły istotnej dzi,ał,aJnośd ,tak, że 

zosta,ły na pillPierze jatko" rnreZlreahlzowane pro­
jekty. Tym samym w ręce 1stlXliej'ąoego jlUż Ko­
mitetu opieki nad 'rodz'inami wojskoWYM od­
dano niejako całość wysiłku, zm1erzającego te­
raz w kie:r>Ul1JIDu udz1elalXlia potrzebującym po­
mocy w m§iśl opracowany,ch i obowiązuj'ą>ey,ch 
zasad. I tak: pierwszeństwo do opieki miały 
najlbJ..i·Żls'ze rodziny (tj. żOlUy i dzieci) tych woj­
skowY'ch, którzy przed dniem wybuchu powsta­
nia (29. XI. 1830) wclhodzili w 5Ikład jednostek 
~ta,cjlQnowanych w WaJI"lsZJawi,e, WZlg1l. w dJnny 
sposólb jako wojskowi byli tu służbowo zajęci 
i mieszkali ze swymi ro~ilIlami. Dla żon z dzi,e­
ćmi prZ'ew1dywano z,asó.łiki pienięŻlne, których 
wys'Okość okr,eślał KomD.tet ,sam wedłiug wlaooe­
go ulznania. Dla dzieci, zwła:szcza małoletnich, 
pozbawionych ap1eki (np. (na siku tek ,choro­
by matki), 'Oraz si,erót po poległych Komi­
tet wyZlXlaczał i opłacał mi,ejsca w ochro,l1ikaoh 
należący,C1h do szpitala im. św. Ka'zimi,eTZa (dla 
dziewcząt) i sz.pitala im. Dzi'ecią1Jka Jezus 
(dla dzieci obojga płd). Niezależnie od tego 
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chŁopców kilrkunastoletnioh Komitet umieSlz'czał 
i kJSlztarłicił w szkołach wO'jls!kJowydl. 

Słaba na ra'zi,e w c'ią:g:u g~mudnia 183,0 r. akcja 
Komitetu już u s,chyłku teg,o miesią,ca przybrała 
na żywośózwłasz'cz,a!, że dowództw,a sz,er'egu 
pułik6w jak I1ip. 1 i 2 p. uł.amÓlw, 3, 5, 6 (p. pie­
choty lililio'wej i 2 kOlilllP,auLi art)'lleTii pi,eszej, 
za,częły nradsyŁa,ć Ust Y imienne, wy~azując 34 żon 
i 2 azie,ci potrzebujtący'ch pomocy. Na tym od~ 
cinku z ibliejgi.emczaslu mi,alŁo jeszcz~ więcej na­
płynąć a'Thalog,icznylCiłl pety,cji, staw.tadącYloh jed­
no,cześni,e duże w)'Imagarua ii'Tha,TIJso,wej stronie 
Komite1tu. Stąd telż odniósł się on po1errn do Ko­
mi'sji Rządowej Wojlny, iProsząc o powstrzyma­
ni,e zbyt S'zylbki'ego .naip'ływu podobnyoh p.I1óśb. 
I teraz ten nalg,ły przybytek podo,p.iecznych mu­
'sli,ał zape'WJ1e w zX1a,czny ,,sposób narus,zyć fuJndu~ 

sze Komitelw, gdyż ten z po'cząrtJdem stycznia 
1831 T. zajął się 'Tha nowO' 'z,bier.aruem pienięż­
nych za,sobów, angażujoąc ,szereg oSoÓb, głównie 
panie z warsz,awslkiego towarr,zylS'twa dla prze­
prowadzenia kwesty. Dla .nadania zaś tej akcji 
cech wial'ygodnOlśCli i dla wzhudzenia zaui,ania 
za.opat-r:wnro kwestal'ki w up:oważmenia, OiPie­
c:zętowa1ne świeżo ,włalśnie zamówioną pieczędą 

z narp1sem: "Qprielka nad rodzina:mi ry'ct€'rs:twa". 
Było to tym ibardz,Lej lmu,iecz,Ile, gdyż pojaw,iti się 
w mi:ętdlzyczasi,e fałszywi kweS'tarze, prz,ed czym 
ostrzleżono spoŁeczeńSltwo .za po,średni1ebwem .ga­
z,et w:a!rISlZawskkrh. Nadto dl.a asysty, a w poro­
Z!umieniu z dowódcą Gw,a,rdii Honorowej ,przy­
dzi,e!lono ;po dwóch członJków Gwa'rdii, lkt6rzy 
ohowiąz,ani byli tym '8potSohern przyczynić się 
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do akcji zbiórkowej. Nileslte1y wyn~k j-ej był pra­
wie że minima:lny, na coo S!k,alrżyiła się jedna 
z kwestlUj,~cydl, mecena:s'O'W:a: BogusJJarwska, któ­
ra orz1ekŁaJ po nll1eudał,ej kweŚtctLe, ~'ż, na odz,ew 
napotJkano tyililw W!ŚlfÓIdJ walfSltw ruboższ)'lClh,sfe­
ry natomi'rust bog,ate fUJSIto's!UJIlkowały się :r>ac.zej 
negatywni,e. I talk np. szambelan Ryx, pan mi­
lionowej forbUlI1y, darł za]edwie zł. 6.20, a pani 
Zaw,adzlka, bogata rwłaiŚciJCi.elka killiku broW'a'rów 
warSlzawskkh dała jeszcze mni,ej, bo zł. 3.10. 

Wobec rosnącyich oiąg[e potrzeb, któlre mogły 
być zaJsiptoilwjone 'tylko przy pomocy pieniądza, 
nk dziwnego, że ten właŚ1li,e wzgląd był domi­
nalnrtą w praicaoh KOlInirtetJu ,i naJkazywał 'Szuka­
:ruia odpowi,ednich zaspokajającyich potrzeby żró­
deł. Miały one płynąć jak wiemy z ofi'a,rno,ści 
ptUJbHcznre.j, ,a:le ta ni,e .miała chamIkteru stałego, 

' wi'ęc też je na ni1ej ni,e można było trwale budQ­
W'a,ć. Elf,ekltZlhiÓlrek kwestarskich był zatem sła­
by, ofiarodawców pJ"ywaltn)'lch było nie wielu 
i to dając)'lch prz,ewla'żnie klilkuzŁotowe kwoty, 
spoś,ród nkh wyibitJ:Slię jedynie na czoło miesz­
czanin wa'r:szawski Resz~e, który na rzecz Ko­
mitetu ofiarował jednorazowo kwO'tę 500 zł. 

WZl"Ost potrz,eb 

TymClza's'sm ilość pOltrze'b wyk:azuj,ąca stałą 
tendencj'ę do wz,rostu 'ZJOlsltał,a pomno1ż'ona ;pr'zez 
podanie z,e ISlurony oowództwa 1 batallionu we­
teranów c'zynn)'ldh lIl'orwy1clh 57 nazwisk żon i 51 
dzieci, a: ze SiUrany dorwództwa artylerii konnej 
nazwi,sk 7 ż'on i kiillmr'goa d:zi,eci. Dzieci zrwłasz-
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cza (sierro ty, półsieroty i pozbawione opi.eki) na­
Sltręczały Komitetowi dtuże trudności. Azylem 
d:la nich 'były wspomniane ocruoruki: :przy szpi­
talu im. DzieciąJtik.a Jezus, do .MÓ!rej przyjmo­
wano dzieci obod'ga pŁci, orraz o'ClhI'loIlika przy 
sz,pitaliu im. św. Kazimierza d~a dziewcząt i to 
w wieku 7-9 la't. ZaJrządy obu szpitali godziły 
s'ię na przyjmowanie młody,ch pensjonaITiuszy, 
ale z drugiej strony zaJstrzegały, iż iIlość miejsc 
dla dzieci wo'j'sikowycn nie jest duża (bo są jesz­
cze inni lPeten.c.i) i chM'akJter ich pobytu IUważa­
ny był za tymczasowy do >czasIU, dopóki Komitet 
nie wyszuika odpowi'ed'ni€Jgo loika[u d[a po,miesz­
czenia wszy1stikicih dzieci raz,em. N a ra'zie pobyt 
ten miał ibyć opłacalny w wy1sokości 10 zł. mie­
sięcz:nie za dz,iooko miłodsze, a 15 zł. za starsz,e. 
Tymczalsem nadesma odpowiedź z Ko'misji Rzą­
dowej Wojny, załatwiająca prośbę K:omiltetu 
w !kwestii .uregu.1owania :ru~płY'w'U ilon wojsko­
wyoh i udzie1ani,a im doraźnej pomocy. Komisja 
wyjaJŚ:ruiała, powołJując SQę na. § 10, 11 ,i 12 od·· 
nośnyd1. swoich zalTząd:reń, :i'ż ilonom wojsko­
wych należy się ikwalte.rulIleik bez,płatny w miej~ 
scu służby małżonka. RÓwnocześn.ie zazn8Jczano, 
że na wY'P8Jdeik :uallistrrrienia n.a tym He ważnych 
trudności, wolno lbędzi,e SI~uika,ć kwater bezpłat­
nych w mi,as'tecz'lmch lUlb ws.iJa.ch leżących w po­
bliżu dan~o ośrod!ka gaa:'nizonowego. 

OtrzymawszytaJkie orzeczenie do ręki, Ko­
mitet z miejsca zużyt~ował je w właściwy slPo­
eób i powiadomił o tym swoją bez,po,ś:rednio 

przełożoną władzę, tj. Radę Municypalną or,a:z 
Komendanturę pJa,c'U m. Warszawy. Stąd naj-
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hLiższe rpadania żon ubiegających się nietformal­
nie, j,aik ,stw1erozolno, lO ~watery w sto,J.iLcy, zo­
siały negatywnie z,ała'twione, ,przy czym Komi­
tet nie odsuwał się jednak od ,realnej pomocy 
finansowej tuJ:ajCllcym się rodzinom, w czym 
szedł rpo !liInii 'zarzClldzenia Dyktatora z dn. 4 
stYC;mllia, mówi.ąoeg.o o konieczności zaopatrze­
nia taJldclh 'rodzin. Czy zamierzano ściśle trak­
tować wSlpomniane zarz1l!dzenie Komisji Rząd. 
Wojny, nie wiadomo. Roztrzą,sanlQ I1!a'1Jomiast 
kwestię wyna'ję·cia jakiegoś 10'kaJu celem po­
mleszczenia żon i dZleci, 00 miało im za.pewnić 
czaso,we s:dhmnieni,e i pewną opielkę. Taką opie­
kę dla dzieci dawały obie wsrpomniane OChTOlThki, 
na dzieci stlłJI"S:ze czekały rpodwoje szkoły żoł­
nierSlk:i,e1j, do Iktó,rej przyjmowano Je po u,przed­
nim badaniu lekaTlskim w myśl rpTzepisów z 18. 
VJłI. 1830 r. w daJ.szym ciągu obowią:zll1jICllcych. 
WecUUig nich przyjmowano: l) synów podofke­
r ów i żo,Werzy w służbie Iczynnej, dynusjowa­
nych i nie mogących wyżywić swych dzieci, 
or·az .sie!roty po- ~ołlnierzach, 2) cenzus WLe!lml: 
najmn1ej 7, r.'ajwyżej 13 lalt, 3) egzamin wstęp­
ny, 4) dolbry sta'U zdrowia i odbyte szcz,epienie 
osrpy, 5) dzi'6ci takie po Q,ojśdu do 20 rokIU żyda 
zobowiązane były do odbycia dwudziestoletniej 
s,lużby wojiskowej, 6) wimi'eniu dziecka wszyst­
k ie w<łI'UIl1!ki podpi,sywali rodzioe 11tb opiekun. 

Zaopatrzywszy ni'e'ja:ko w ten srpo'sób przy­
szłość niezdOllnych na razie do zarobkowania, 
a tym samym do utrzymani,a się na pow1erzcihni 
życia, pomyśl,ał także Komitet o zajęciu dla 
żon wojSlkowych. Rozpoczy.nająca się kampania 



i fmmowarnie nowych pułków, wymag.ały za­
OipatJrzerua żołnie["za w mundury i bi'eli!znę. 
Nie.stety kOiffi!Petentny tzw. Korrni:sl3Jriat Ubior­
czy nie w~ele mógł pomóc w tej sipmw,ie, bo 
rolborty ikra W'ielCllm..,bielli~,niaTSikie oddał j'UŻ dawno 
komu ~:nrnemu. PJ"opono'Wał jednak Komiltetowi 
sporządzanie (silrulbanie) S'zarr"lp.ii dla r,anny,clh ze 
starej bielizny, której w ma,gazymach K<omisa­
ri,atu byŁo olk()ło 150 kg i za wysiklulbane szarpie 
o wadze :fiun'l:l obiecywał płacić od 50 gr - 1 zł. 
Podobn~e prezes Dozoru Szpitah Woj'~o'Wych 
obiecywał zaUrudlr1ić niektóre żony w szpita1ach 
woj,skowych. Nie wiadomo, czy K()mitet skorzy­
stał z tej prop()iZycji. 

Poprawa stanu finansowego 

W tym cZ3Jsi'e finanlS'e Komitetu uległy znarcz­
nej poprawie. W dniu 1 lutego wyra'ziły się 
warto.ścią zł. 35.771 i 271;'2 ,gr., W co wliczono 
obok efektywnej mO'llety, ta'kże wartDść przed­
mi:01Jów złoty;ch i sre1brny,oh, maz wiktuałów jak 
mąrki i karto,fb . W s1JosUl1lku do p'otrz,eb ,kwota 
ta nie Ibyła dużą i Komitet Isz,edł po linii ostroż­
nego i oszczędnego wyda1w.ani'a, a nawet bronił 
się przed rwydawa!ni'em zbyt wielbch ,Elum jaik 
nip. od[Jo'Wi'edzi,ał odmownie n,a pismo Rzą4u 
N amdowego" który zwr'Óc:ił się :z pro,śbą o wy­
płatę 3.000 zł. dla żony i dzlied dowódcy Istrzel­
ców aU1g:u19towskich płka Kurcj:us'za. Odmowę 
motywo'wał Komitet li1czbą 700 petentów i prze­
w~dywał, że będzie ona jeszcze włększą ti wy­
GzeJ1Pie zasolby kasy przeznarczone Ina zapomogi 
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i zasiłiki.. Dlatego też Komitet pOS1taiIlowił całko­
wirCie oprzeć się na znanym rozpo.rządzeniu 
Komisji R.z;ąd. Wojny i zapowiedział, iJe swoją 
a.k1cjlę ze wZlględJu na. s:zlcZ/upłoś'Ć fUlm::l'llSz6w ogra­
nic.zy jedyiIl!ie dlo pomocy tym, którzy zamie­
sZlkiwali Warszawę prz1ed 29. XI. 1830. Za,sada 
ta jednak, jak się okaz a.ło , z trudno'Ścią tylko 
mogła wejść w życie, gdyż wypadki gnały do 
stolicy cał,e fa'langi ludzi 'UJcj.e~ajqcych z terenów 
objętych działaniami wojennymi i szukających, 
jak im się zdawało spokojnego i bezpiecznego 
azylu w Warszawie. DLatego Komitet, zasypy­
wany pety,cjami przez rodziny woj,skowyc1h, na· 
prawo i lewo musiał dawać zap.omogi ki1kuna­
stu 'hub kHkudzieS'ięciu złotowe dla dor,aźnego 
zaspokojenia najpilniej1szy,ch potrzeb życiowych 
proszącydh. N a tym tle miały miej'sce i oszust­
wa. Stwierozono, iż wiele osób nie mających 
do pOlbierania za1pomOlgi najmniej'szego prawa, 
w sposab oSZlukańczy nadużyło dobroczynności 
KOIID!itelJU i Slk>orzystało nieprawnie z opatrzno­
ściowej akcj~. Stąd dla ukrócenia takic'h osz'Ustw, 
Komitet zwrócił się do komi:sariatów cJlTkuło­
wy,ch m. Wa'rszawy, aby, 'opilIlwjąc podania żon 
wojskowyah, równocześnie skrupulatnie !badały 
faktycZlny stan majątJkowy każdej petentki, dla­
czego nie pr,aciUje, ile ma dzieci i w ja1bm wie­
ku, oraJz 'Dla jalkiej z8isauzi'e zasł'uguje na wSlpar­
cie. PostępUljąc w ten SipotSób, Komitet wyr;aża,ł 
prze1ronanie, że to przyczYlIli się do zachowania 
gII10lslza dla prawdziwie nieszczęśhwych, którym 
naJ.eżaJfo lbezwZ;g11lędJni,e i skutecznie pomóc. Dla­
tego K'omi'tet szczegó1ną opieką oto'czył r,odzi!ny 
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otbda,rZJone dzd!ećmi i był za tym, ,aby takie wła­
śnie ,rodziny osi,adały w WaI1sz'awie, gdyż więk­
sze miJalst<l ,stJwta'rzadJo Ilepsze warrrull1iki ,egzysten­
cji . .co do 1nnytCIh, to KolIlli't1et był .zdamila, i,ż po­
w,rnny były wyjleildż,a,ć dlO miejs,cowości, w któ­
Y)'Icih kwa'temw.ały tzw. zaMady [pu:ł1mwe 1 na­
wet !prolSil: k.amcelarię genenał~UlbeTna'tJo.ya War­
slzawy (w Móy,ego .refemde te s!prawy leżały), 
o wslmza:nte ta:k1cih m1ej,slcowOtści, ahy iUł:atwić 
tna,llisloikac'ję przy!były'cih cliO' stol!icy żon woj,sko­
w)'lclh. Propozy1cj,a Kjoo:ni1;'etu 'c'o do POIzosta,wie­
nica w W,a11SlzaIWiJe rodzin obdruzoil1Yc'h dziećmi, 
zdaje się jednak nie wstała ipirzez władze wyższe' 
przyjęta, gdyż widzimy właŚln:i,e wiele takich 
rodzin kieriowalIlylCh do 'miej\Scowo'ści podwar­
szawl.skich jak: Rawa, SoJCiha'czew, M'Og:i.dnica, 
Szydlowiec, MStz,czoiIl'ÓW i inIIle. Komitet z,e swej 
strony wyjeżd.iaj~:l'cym ud:zidał jlednorazowej 
ki1k!Unastozłotowej zapomogi. 
WIŚTÓld Ity1ch pr,a,c Komitet przeżył w !pierwszej 

p'o'łowie ma'rca 'maiły kryzyls wewnętrzny. Mi a­
ll'owi,c!i,e jego p.rezes kaszte!lan Nakwaski, pia­
stuj ący rÓWiI1'OCiZ,ebe mandat selIlatOT>a, musiał 
z tej ostatniej racji na pewi,en ICZas w celach 
urzędow)'Ioh wyjeahać z W'ar'sz'awy. Obowiązki 
prez'elsa objął zastępczo ks. kanonik Szweykow­
,gik] "). Z czaSlOwym UJstą:pi,eniem Nakw,asikiego 

'l Zarząd Komitetu stanowili: prezes kasztelan N akwaski, 
v-prezes ks. Szweykowski, czlonkowie: 1'8. Szymański, Teicll­
mann, pastor ewangel., Dmuszewski i Pawłowski, patron Try­
bunalu cywilnego woj. mazowieckiego. Pisma oficjalne pie­
czętował Komitet pieczęcią okrągłą z napisem "Królestwo 
Polskie. Opieka nad rodzinami rycerstwa"; środek pieczQci 
zajmował Orzeł i Pogoń, 
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stamęła pod znakiem :zapytania sprawa liOkalu 
Komit'etu, miesztCząoego się d-otąd w mieszka:niu 
Nakwa:&kie,go, które przez wŁa:śdctiel,a zostało 
zhkwidtQowa:ne. Na'leżafo ter,az IstaT,ać siię o' nowy 
lokall i w tym kieruriku zwród.ł s:ilę KJomitet do 
Rady Munkypa'l'llej, alby w dradze unędowej 
zała'twllia tę sprawę. Na pmśbę K'Omitetu Rada 
'Odpowiedziała odmo'wnie i stąd po krótkotrwa­
łym pobycie w mieszkaniu ,człon:ka Komitetu 
adwokata Zawadzkieg'O zaj:ęto, dzięki irnterwen­
,cji ks. PaJstzkowicza, I'Okal w pała,cu ar,cY'bisku­
pim na Podwalu, gdzie mieśdł się aż do mo­
mentu llikwida'cjti . Stałe 'kierowa!I1ie żon wojsko­
wytch do miejsloowośd, bhżej hllb dalej !poł'Ożo­
nych od Warszawy nie rozlwiązywa,ło jednak 
sprawy d.iężkiego p'Ołoż,en:ia ma'teri,alneg'O nie­
któ['J'icih rodzin,. Cierpi,ąc głód, rnędzę i zimno 
(kwa:terowano nieraJz w stodołach), wracały ,czę­
sto takie ,rodziny do w.arszawy i pukaJy znowu 
d'O drzwi Komitetu, błagając Qo zaopatrzenie. 
Dawa'ło tO' powód do nowych tro,sk i ustaJwicz­
ny,ch :kbopotów. Dobiegały też d'O War.slzawy 
skargi z prowincji 'Od komendan'OOw p'la1ców 
tych miejs,clOwoiŚci, do których kierowaIll'o fa­
milie wojlSlkowyiCil1.. Ska.rżyli się 'Orni, i:ż nie ma,ją 
spoilmjlU, glclyż 2Jony 'Wojsk:owy'ch nachodzą ich 
i pbcz1ą, a deTpi,ąc ,glód wraz z dziećmi, z nędzy 
po'sulwajlą 'Się do żebrania. Nby 'temu zapolbie'c, 
'komenda'Iltci przesyłali na rę,ce KJomit,etu spisy 
zasługują'cych na pomoc. Stało się to z jedll1ej 
strony pIzedmi'O'tem korespondencj,i m.i!ędzy Ko­
mitetem a wYfŻ'szymi władzami wo'j.skowytmi, jak 
Komis'ją Rządową Wo'jny, z drugiej po,budziło 
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starania Komitetu do energiczniej,szej moibili­
zacj'i potrzebnych środków finansowych ,i do or­
ganizowania loterii fall11towy.ch z przedmiotów 
a na1wet wiktuałów, otrzymywanych od ofiar­
n)"Cih 1udzi. 

Wzmożenie akcji opiekuńczej 

Nastąpiła teraz wzmożona akcja opiekuńcza 
z,e strolIly ~omlitetiU. Udzi,elono szeregu wsparć 
gotówkowych, rozdano drzewo opałowe, doko­
nano też wizyt8Jcji domów zamieszkałych zbio­
rowo przez rodziny wojskowych, gdzie stwier­
dzono nędZ'ę, clhorvby, zimno i głód. Dlatego też 
tutaj obok zapomogi pieniężnej rozdano chleb 
z zapasów mąki będącej w po,siadaniu Komitetu 
i przydz.ielono lekarstwa. Kilka kvbiet ciężaJ:'­
nY'cih umiesz.czol!lo w Instytu.cie P'ołożnkzym, 
sieroty slkierowano do ochronetk przy szpita'laclh 
im. Dziec1ątka Jezus i św. Kazimierza. Nie 
mogąc zmienić istniejącego zarządzenia co do 
umieszczania rodzin wojskowych po.. otkohcz­
ny'Cih prowincjonalnych miasteczka,eh, Komitet 
wyjednał u władz woj1sko'wych pewne względy 
i ui1Jgi głównie dla rodzin obdarzonY'ch dziećmi. 
Jest rzeczą ciekawą, że i centrame władze woj­
skowe mi1mo stoisowania pewnych trudności, sa­
me polecały opiece Komitetu różne osoby i po­
mnażały tym ,samym szeregi podopiecznych. 
Podobnie zachowały się niektóre w.ładze cy­
willine. 

Pra1ca Komitetu, która m~ała szeroki zasięg, 
była z tej r8Jcj'i popuuarna i zmana na terenie 
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kraju. Stąd też rodziła sięohęć s!p1eszenia z po­
mocą z innyldh mia'sIt pc.J.skireh. Dcwodem tegO' 
jest rl!P. akcja prcf€sc,ra rzeźbia,rstwa w Uni­
wersytecie Jagiellońskim Sclhmelzera, któ>ry wy-

. Jronał pła'~crlz;eźbę, przedstawiają,cą Kcściuszkę, 
Lafayetta i Chłopidkiego, a roz~przeda.żą jej 
zajęła się znana lcralkowsika księgarnia D. E. 
F,riedlejna. SJPI~zeda'Wszy 13 sztUJk rpłaskorzeźby, 
przY,słał.a k.sięJgarnia Komitetowi kwotę 75 zł. 
wraz z szcz,egóło'W)'Im roz1i1czeniem, równccze­
śnie nadesłała, też i jeden egzemplarz płasko­
rzeźby, niestety całkowkie potłuczonej podczas 
transportu. Doł,ączony list tk!sięganni Friedlelna 
wyjaśniał ·genezę powstania rzeź!by i cel wy­
tlillięty przez jej 8!utora prof. Schmelzera: "na 
wspa,rcie Ipczostałydl wdów i sierót pc mężach 
w sprawie wollnc'ści narodu p c'~skiegc pcleg­
łych". Sam FTiedJem wyrażał pro.jekt wysłania 
do Warsza'wy pewnej i.1cŚlci płaskorzeźby celem 
rczkclportcwania j,ej na miejscu. 

Owc!cna .praca Komitetu zjednała mu pcdzię­
kcwanie ze ISitmny ,s1Jcleczmej Rady Munkypal­
nej, która równ'Ocześnie pragnęła j1aik najprędzej 
dcwiedzieć 'się c ź,ródłach dcchodów Kcmitetu, 
dalej Q Hości i rcdzajach wydatków, cbar.czają­
c)'lch kasę KOImitetJu. Zapewne Kcmitet musiał 
udzielić t alki ej 'Odpcwiedzi, ,alei równc1cześnie 
pcdał dO' wiadcmcści szeI'lszegc ogółu (IW prasie 
warszawskiej), ,gprawO'zdanie c .stanie kasy i wy­
datkalch. Dcwi1adujemy się z tegO' sprawozdania, 
iż w okresie od I~rludnia 1830 r. do dnia 1 maja 
1831 r. K'Omitet d)'lspcncwał 'gctówką zł. 43.975 
i 27% gcr' craz p,csiadał listy ZCllsta'Wne wartości 
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zł. 1.700. Z te/go udzielono zasiłków (nieraz kil­
kakl'otn)'lch tej samej o sOlbi e) dla 1474 rodz:1n 
na kwotę zł. 28.075 i 18 ,gr. Dla 44 żon, jGIJdJącycih 
na prowincję, wY1PłGIJco1no 494 zł. tytulem za­
pomogi>. Za dzi,eci wojsko'W)'ich, 'U'miesz'czone 
w oohr·onika'cih p.rzy 8'ZpitaJa:ch im. Dziedątka 
JezUlS i św. Kazimierza, zapłacono zł. 818 i 15 gr. 

Zamierzona likwidacja Komitetu i sprzeciw 
władz 

W ten ,sposób ;po 'Opłaceniu wszystbch wydat­
ków pozostawało Komitetowi niecałe 16.000 zł. 
clo clY's!pozy1c'jL, nie li<cząc otrzymanych w da­
rze sr,e'bnn)'loh na:kryć stołowych, kosztowności 
srebrny,ch i złotych itp., które sprzedaJl10 do 
menni.Jcy państwowej. W .ciągu maja i w pi.erw­
szym t)'lgodniJu czerwca Komitet, szeroko poj­
muj,Clic rormy pomocy, wydał c.ałą pos~adaną go­
tówkę, rezerwują<c }ed)'l'llie kwotę zł. 1.700 (w l!i­
stach zastawnych), lTha opł8Jcenie !pobytu 13 dzie­
ci w wspomni'anyoh wyżej ochronka:ch. Komu­
nLkuj,Clic Rzrąrdorwi Narodowemu o kataGltrotfa1nym 
swym stanie, Komitet wyrażał powątpiewanie 
co do daJszej racji bytu, uważając, żle dzień 15 
czerwca !będzie ostatnim dniem żyda Komitetu, 
a reszta fiUlnJduslZ1U, j.aka pozostanie po ty!ffi ter­
minie, słJUżyć będzi,e na utrzymaJl11e 27 sierót, 
z.najtdUljących sdJę pod (Jpieką Rady MUJni,c)'lpal­
nej i członika zalI'ządu Kotmitetu Dmusz1ewskiego. 
O ,porojekde zwinięcia swych czynnośei zawia­
domił też Komitet ogół społeczeństwa :za pośred­
nictwem ga:zet w8JT.szawskilcih. 
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Propoe:ycji likwidacji Kom~tetru z ml,e)SICa 
sprzeciwiła się (17. VI), Rada Municypalna 
twierdzllJc, iż jak długo is,tniej'e potrzeba tego 
rodzajlU po/mocy Komitet sam nie maIŻe się 1"OZ­

wiąz3'ć, co IS!p'rzedw:iałoby si,ę też równocześnie 
po'stanowienilU Dyktato!I"a. Nie można - zda­
niem Rady - z3słialIlia'ć się \brakiem fundu­
szów, ale należy wytężyć wszy.stkie siły i pró­
bować wszelikich ,środków m. ID. kwesty dLa 
zebrania pi,eniędzy. Dalej Rada proponowała, 
by Komitet slpi,sał ty1ch wszystkkih, którzy 
w myśl zarządzenia Igeuerał-gubernatora Wa,r­
szawy mieli prawo do kwater w stolicy i do za­
opatrzeni,a, czyli równocześnie Imusiałyby od­
paść osoby nie mieszkajllJce w Warszawie, nad 
którymi kto inny miał ohjlllJć opiekę. Podohne 
s tanowisko zajął Rząd N31I'Oldowy, iprosząlc ka­
sztelan,a N akwaskiego (który po powI"Ocj,e zno­
wu objął Siwe funkJcje prezesa), o da1sze prze­
wodnictwo. Równocześnie Rząd usprawiedliwiał 
niemożillO'ść dostanczeni,a odsieczy finanso,wej z'e 
wz-ględu na plUlStki w skanbie. Zdaniem Rz,ądu 
nie należało pmz'Wcać jedynej drDIgi tj. skiero­
wania apeLu do mie's'zkańców stolicy. Bosluszny 
tej opinii Rz'ądu, kaszte}lan Nakwaski 'W dniu 
30 czerwca wydał do miesz,kańców Warszawy 
nastęrpujllJCJą odezwę: 
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"Reskrypt Rządru Narodowęgo, !kt6ry się 
niniejlszym do wiardomoś,ci p'Wblicznej poda­
je, wezwał na nowo Komitet do czynnego 
ni~:si,enia pomocy żarnom i dzieciom WMCZą­
cych ma polu ,sławy w.spółlbr,aci. Podo:bne we­
zwanie Komitet od Rady Munkypa1ln,e'j ode-



brał. Cel ten >święty, tyJe Jmnieczny, bez Wa­
s'zego Szanowni mi€l.s~kańcy miasta Warsza­
wy iPTzJnczYlIlieni,a się osiągn1ętym być nie 
może. UczrulCia Wasze patrioty,czne po'stawiły 
już od z,a'clz'ątkru Kcomit,et w mo'żnośd wspie­
TaJnia 1617 X'odzin przez 'Ciąg .sześciu .miesię­
cy. Ci'ąg ten cza:s'U wYlc:zenpał przez Was do­
staI1CZOIlie fJwndUiSlze ... " Apeluj,ąc w dalszym 
dąg'U Komitet uważał, IŻe składając ofiary, 
"wywiążecie się przez to z czę,ści długu 
wdzięczno,ści IliCLI1odorwej j,aka się walecznym 
olbrroń<com ojlczyzny naJ'eży. A cieniom za jej 
wolność i niepo.ille'gło'ść 'Poległym nowe od­
da,cri.e ucz'C'zenie, kiedy Isię JJcn osie·roconymi 
rodzinami olPiekować będziecie ... " 

Podjęcie dalszych p,rac 

Wydanie powyższej odezwy było dowodem, 
iż Komitet 'Postanowił dalej prowadzić swoje 
dzieło. Ro'Zwinięia na ;nowo akcja zbierania 
funduszów z dobrowolnych ,składek dała jednak 
nader słabe wyniki. D1at€igo Komitet w pi.śmie 
do Urzędu Municj'lpalne,go zapowiedział, iż apie-­
rając się na tak ,słabej podstawie finansowej, 
musi zaĆ'hować jak najdalej idące ostr.ożności 
w szafowaniu po'siada,nym gro'szem. Domag.ał 
się Komitet zatem, alby rodziny wojsk,owych, 
starające s~ę o zapomogi pieniężne, posiadały: 
1) dowody o rzeczywistym pełnieniu (prliez mał­
żonka) słU'żby w szeregalcih wojskowych, 2) za­
świadczenie właśócie'la dumu, potwierdzone wy­
raźnie i czy ternie przez komisarza (wzgl. jego 
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zastę'P'c!ę) odnośnego cyrllm1ł'U, oraz zaopatrzone 
urzędową !pieezęc:ią W szezególlllośó takie za­
świad:c'Zeni'e miało stwierdz,ać dane o rzeczy­
wistym 's'tani,e majątkowy;m petent'ki, z czego 
żyje, j 1eżeh ISlamotnla, to ile ma 'lat i c'zy :zdolna 
jest do p['alcy, 'czy nie jest ka'leką itd., 3) petentki 
należy zwolnić 'od 'olbow~ązlku wnos'zenia podań 
na ostempilow,anym papci<erze (cz'e,go domalgali się 
właśc1ilCiele domów i komi,sarze Icyrkuło'wi), idą'c 
po liiITii Z1a'Tządz,enia Komisariatu Spraw Wewn. 
i Po'licji o lrz,ekaj~ce!go, iż 'zatŚwiadcz.enia wojsko-
we są 'Wolne od stempl,a. . 
Urząd MurruicY1palny ze ,swej strony zaakcep­

tował po,wy'ższą p.ropozycję i Komitet wprowa­
dził j'ą w 'ży'Ci<e. Tymcz8Js,em w praktylCe rychło, 
ho do kilku dni oklazało się, iż wspomniane wa­
Dunki InaJeży uzu!P'ełlnić, a ptrz'ede WszY1s,tikim 
wykonywać je rz,ete~nie i sumiennie. Stwierdził 
bowiem KOlffiitet ki.J.kaikro1lll1ie i ponad wszel'ką 
wątpLiwość, itŻ komiisa,rze cyrkułowi upr,oś'cih so­
bie pTa1cę, nie badając 'Wcale stanu f'alktyczn.ego 
mater:iJalnelgo poło:Żlen!i>a da'nej pet,entlci i w zu­
pełnolśd po:lelgaJli na Oip:unii osób tr,z'e'cilC h, .p od P i -
sując nawe't jUtŻ glo1Jowe przez kogo iilnnego skom­
ponOWa!I1e teksty poświadcz.eń. WISlkazU!jąc Urzę­
dowi Murucy!p'a,l'nemu w furmie sk8JrgJ lmn!kret­
ne przy!padikli niedbało,śC'i i ni'e'sum~enJllo 'ści ko­
mi,sarzy cyrkiulolwY1ch, doplrowla,az.ił KOlffiiJtet do 
udzieleni,O! 'iJrn p.rZ!ez Urząd Munkypalny nag,any, 
w której równocześnie mieIŚciła silę groŹlba, iż 
w wypadkiu uZ)'lsikan1ia prz,ez kogoś z!apomogi 
w s!posób :nri.,eprawny ikomisH'rz danego cyrkułu 
zwróc:i KomtiJte1!owi pobraną 'sumę. Ozy taltą 
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sanikcję kiedy zalstolso1wano, me w~adama, w ikalż­
dym razie w mti€siąc ,potem Komitet znalwu 
skarżył się, 'tym razem 'na komirsarza II cy,rkulu, 
kt6ry fałszywie i,pol~nfarmawał władze Kamitetu 
o stanie majątilmwym jednej z petentek. 

Kwesti'a ogranri.czania wydatków i jak najbar­
dzriej ostrQiżnega dy'spamawa'nia ,pieniędzmi, sta­
ła się w ciąJgru sierpnia przedmiotem kiLkakrot- . 

. nej wymilany zdań między Kamitetern a Radą 
Mun.iJcypalną. Ta Qistatnia wyszła ze stanowiska, 
by Kamitet prowadził ,planawą gospodarkę fi­
nansQiwą i .opierał się ma apra1cowanym prelimi­
narzu wpływów i wydatków, oraz obmy:ś1ił za­
sady ,p'OIstępow.ania w sprr1awie wsparć sItałych 
i cza:sowych. W odpawiedzd. lJlia ta Kamitet wy­
toczył swaj,e żale, sikarżląc IS1iJę, i:ż nigdy dotąd 
(mimo starań) nie a,t,rzyma!ł żadnej pomocy ze 
strany rządu, zdany wyłącznie :na i,pom1a,c si,pa­
łeczeństwa (" u twór garlli waści prywatnej dziękti. 
Opatrzno'ści exystuje") i zależny w ,s:woim ist­
nieniu li tyLko ad ni,ego. Zasięg pamocy .staso­
wanej' przez Kamitet był szeraki, nie robił wy­
jątików, nie admawia,ł 'niikOIrn:U, Iba nd.esz,częśli­
wy,ah była wiele i liczba ioh z rozwojem wy­
padków :na teatrze wajny dą:g'1e się po'większa­
ła, wyczerpują1c Z'asaby Komi'tetu. Tak jak lJicz­
ba zwracaj,ących si'ę Ol pomo,c, tak i wpływy 
z da'tków dobrlOwolnych trudne były w swej 
wysakQlśd "da ;p-rzewridzenia i tym s'amym kwe­
stia pr,ehmi'DIawanri.a (o którą pytał:a Rada Mu­
nicypalfl!a), jako stale wahająca się, trudna była 
do opr,aeowania. Innym ,kł1opotem Komi.tetu by­
ła sprawa sierót młodszych, które umieszczono 
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w ilIl'stytulCj,ach ,charybatywny,ch i u prywatnych 
oplieklunów oraz sta,r.szY'ch 'chłopców, iktÓTych 
oddamo do szkoły Wlolj.s~lmwej. W ten sposób mi­
mo br,alklu fundUJszów star,8J się K.omitet ratować 
dz:ieci, 'zalbezpieczyć j'e przed śmier1cią głlOdową, 
do!b["ze je w)'ichowa1ć i OIC'aJlić dla ISipołeazeństwa. 

Zas~ugi KcomitetlU i jeglo ,rozp.aczhwy stan, nie 
'Po'zwalająlcy ma dalsz'e udzielianie 'tak po'trzeibnej 
pomocy, wywołał odzew ni,e tylko w rkDaju, Slkąd . 
wp.ły1nęłlo wi'e1e on,ar iIlniennylCl11 i berzimiennych, 
a także li zz'a granircy, j,a'k np. od lffiies~kań,ców 
Trewiru (kwota z1. 3.150), od PoJskie:go Komi­
tetu w LUlgduni,e:na zł. 11.387 i 28 19r., od Józefa 
Perrier z OhaloIlis sur M,a:rne zł. 200. Wszystkim 
tym od'iaTDdawoom KOlffii bet Iserdecznie ,podzię­
kiował na łamla,ch ez,aso:pism warszawskioh 
a Perrier"owi wynrur;zył wdz'ięczno1ść w nas tę­
pu'jący:ch słowach: ·" ... wdzięczność Ci zacny 
przyjadellUlJudzkośrci. BOlgdajJby to wspókzrude, 
któr,e w wszystki,ch 'Wolnych narodach święta 
'~.lprawa, na,sza obru:dza, skłDillila do n.a<Śladowania 
c'z.ynu Twego sz,La1chetnYlOh współziomków Two­
icih". W ten sposób 'li 'końca zapasów wojennych 
po olb.łicz'eniu wszystkich dOJchodów stan pozy­
tywn1Y karsy KcOlmH,etu przy dosyć szczupłych 
wY'datka'ch wyrażał s:ię \'.- dniu 1. IX. kwotą 
ponad 24.000 zł. 

Upadek powstania i ostateczna likwidacja 
Komitetu 

Tymczasem dział,ania wojenne przeniosły się 
pod mury stolky i po kiLkudI1liowej obronie 
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Warszawa w dniu 8. wrzesma padła i stała się 
łupem zwydęzców. Komitet opiekuńczy podzie­
Eł wspólne lo,sy klęski. Przede wszystkim stra­
cił swą siedzLbę, ,gdyż wojsko ro.sy,jslkie zajęło 

pałac arcybiskupi na kwatery, i przeniósł się 
do kamienky Chot'ldewicza, przy ul. Miodowej, 
gdzie zajął niewyrgodny dla S'tron lokal na II, 
s'tromo poło'żonym piętrze. Dru:gą ucią~liwością 
b)llł WJlsoki cZ)llllsz, kt6ry ob'llliżał stan kasy Ko­
mitetu li stąd rozpoczęto n'a razie bez skutku, 
po,szUlkiwani1a za nowym, możliwie bezpłatnym, 
lok,aJ,em. Wr,eszde Komitet zagrożony 'clhwilowo 
likwidacją jako inS'tytucja powstała w clZasie 
pOW1sltania, musiał także 'zmienić swą :nazwę, 
która wOlbec klęski ;nie mi,ała ra>eji bytu jako 
,,~omitet o!pi~lrujący się rodzinami ipowołan'ego 
do obrony rycerstwa" i nazywał się tera,z "Ko­
mitet opiekujący się żonami i dziećmi, tudzież 
wdowami ubogich wojskowych". W zdobytej 
i za.jętej {przez wVOiga stomcy, pracować Komite­
towi ni'e było łatwo, a praca ta zwielokrotniła 
silę bardzo zfnalcz'll'ie w stosunku do poprzednie­
go okresu. Przybyła mialnowici,e cała falanga 
po'trzebując)lloh pomocy wdów i sierót po żoł­
n>ierz8.>cih, które znalaz,ły s~ę w nadzwycz,aj dęż­
bej i tralgicznej Isytuacjril. Komitet zak'rzątrlął się 
eneI1glc'znie olkoło przyj iścia z pOlmo'cą coraz to 
Hczruej pojaw.iJającym slię petentom, którzy 
ustawkZinie Ip'u~alli do, j-eg'o drzwi, jako do ostat­
niego miejs'ca ratunJru.. Niezmordowaną rzecz­
niczką pomocy S'tała się generałowa Benigna 
Małachowska, ,polecająca opiece Komi,tetu całe 
szeregi pozbawiony,ch środków do żyC'i1a żon 



i wdów po uficerach, o kt6rych pisała, że 

"wszystkie -są w stanie bardzo biednym". Chcąc 
jak naj dalej pójść z tą pomocą, Komitet kilka­
krotnie wyasyglIliOwał gen. Małachowskiej kil­
kUlsetzłotowe surmy do późniejszego rozl.icz'enia. 

W listopadzie 1831 r. złożywszy gubernatoro­
wi I'O'syjskiemu Warszawy hr. de Witte spra­
wozdaruLe z czynności za okres od 1. IX.-1. XI. 
Komitet gotował się (bo posiadane fundusze już 
się kończyły, a nowyCih nie było), do likwidacji 
swoich agend. Zawiodła caŁkowicie pomoc spo­
łeczeństwa, od którego zresztą trudno było 
w tym czasie CZ€'gO'ś żądać. Liczono na sprzedaż 
powieści Anny Natkwa~,ej, oSIllUtej na tle wy­
padków z 1830/ 31 r. ipt. "Aniela czyli ślubna 
obrącZJka" (na druk jej Komitet miał dać pewną 
~JUmę), której nakład w ilości 1.000 egzemplarzy 
autorka ofiarowała Komitetowi na cele pomo­
cy S). Sprzedano po cenie 5 zł. zaledwie kilka­
dziesiąt egzemplarzy, co ruiewiele przyczyniło 
się do otarcia łez. W tej złej sytuacji nie za-

3) .. Anieola czyli ślnbna oł)l·~l('zkau. Powieść narodowLL przpz 
A .. , (Annę Nukwask'i), Warsznwa 18:n, drukiem A. Gułęzow­
skiego i Komp. przy ul. Zabiej N. 472, sIr. 124. Na czele de­
d)'kacja: "Na korzyść żon i dzieci za nas wul('Z'I('ych hojow· 
ników, pierwszą swą pracę w oyczyslym j~zykll ol'iaruje 
.wtorka". Powic"ć ta po upadku powstaniu wyszln również 
w jęz. franc. pt. "Ange!liquc ou l'anneau nUj,tilll", lS:)3. 
Autorka Anna z Krajcwskich Nakwaska (1781-1851) napisala 
kilkanaście powieści w jęz. pol. i rrnn. Utl'zymywula salon 
literacki w Wnrszawie j byla wybitną przedstawicielką świata 
towarzyskiego i artyst. literackiego Warszawy w epoce Ksi~­
stwa ''1arsz. i Królestwa Kongr. Była ŻOJlą prezesa Komitetu 
opiekuńczego senalora Król. Polskiego kasztelana Fr. Nak· 
waskiego. 
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pomnilano o si'er'Ota'ch. Ko'mitet poS'tanowił za­
rez,erw()wać taką kW1otę, aiby przez j,eden rok 
wystarczyŁa na utrzymanie sierót, "które żebrać 
nawet na sieible Inte mogą, a żony i wdowy po­
lecić B Oiskiej Op a trzn()Iśc i i prywatnej dohro­
czynno,ści". Kiedy zawiodły jeszC'ze snute nikłe 
zr,esztą nadzieje na poprawę sytJuacji, Komitet 
zwrócił S'Lę 24 hs:topada 1831 r. d'O Urz,ędu Mu­
nkypalineg() z pmElbą Q w~znaczenie de'lega,cj>i 
dla zlikwildowaTIlia a,gend Komitetu i odebrania 
aktów po uprz,edillJim zwer,ytfikowaniu ioh z tek­
stem 'Ois'ta~tni,ego, zło,żonego władzIOm spr.awQ­
zdania. W dnitu 3 19tr'Uldniia Ur:z~d MU!l1icypalny 
zawiadomdlł r,e!prezentuj~Coego na()'ncz,as Komitet 
ks. SzweyllmwskLegOi, iż do likw1d@cjd. zolsltał 

wy2jI1Jaczony w clha!'lakterze del1egata Józef Kwa­
pkh. Dopier() w pierwszym tygodniu styeznia 
1832 r. del,e'gat t,en rOlZl]Joc.zął swe ozynnośoi lik­
w,ida'cyjne, iktór,e jednak rychło ul,egły przerwie, 
a potem podjęte, ciąg.nęły się aż do T'o!kJu 1838. 
Powstała go tó Wlka , fanty (przedmi() t y ofuaro­
wane Komitetowi'), akta i mandat do 'Opieki nad 
9ierotam1i odehra,lo TQwa1rzystwo Dobroczynno­
ści. J ,edynie rac!hwnlki odesłian'O d() Najwyższej 
Izby OIbr@chunlmwej, gdzie po !sltw.1erdzeniu 
pewnych ni ej ,aSII1JOiŚ ci w kwitach jesz,cze w !'lO­
ku 1837 i 183.8 w:zyw1ano b. prez,e!s'a Nakwaski,e­
go ,~ b. , sekretarza Komd.tetu Tokarskiego dla 
złoż,erua wyjalŚnień, plO którY'ch spTawa ta os ta­
tec'zna.e UJn1Ji.l.1cla. 

PT'aoa Komitetu Opi'ekuńczego w ,epoce pa­
miętnego, bohaterskiego zrywu był,a pięknym 
dowodem miłości b1i'Ź.ni,eg(), chrz,eśdj ańsiki ej 
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carifas. Otarła nie jedną wdowią i si·erocą łzę, 
ukoiła cierpienie i zal5rploko~aa głód. Dla wakzą­
cych na poru bitwy ibY'Ła potrzebną rpodeohą, 
że społec!zeń.stwo pami,ęta o ich ilonach i d.zie­
ciaich. Może i to przY'czyniło się do tego, że nasz 
żołnierz umiał tak bohatersko walczyć i tak 
bohatersko umier,ać w 1831 rokiu. 
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